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Miesięcznie . 


Isponujące uroczystości na Jasnoj Górze. 


Procesja przy udziale 100.000 wiernych. 


Częstochowa 14 sierpnia (PAT), Wczoraj 
późnym wieczorem rozpoczęły się imponujące 
uroczystości, związane z 550-letnim jubileu- 
szem sprowadzenia Cudownego Obrazu Matki 
Boskiej na Jasną Górę. Z wałów  przykla- 
sztornych ruszyła uroczysta procesja, w której 
wzięło udział ckoło 100.000 pielgrzymów, Kla- 
sztor oświetlono reflektorami, co sprawiało nie 
gwykłe wrażenie. Po skończcnej procesji wy- 
głosił podniosłe kazanie Ks. Bisk. Kubina. 


Uroczystości niedzielne. 


Uroczystości niedzielne rozpoczęły się o 
godzinie 6 rano prymarją. O godzinie 10.30 
Ks. Biskup Kubicki, sufragan sandomierski 
odprawił pontyfikalną Mszę św. przy udziale 
kilkudz esięciotysięcznej rzeszy  Śpiewająwej 
pieśni nabożne pod kierownictwem dyrygenta 


Przybycie P, Prezydenta Rzplitej. 


O godz. 6 po poł, przybył do Częstochowy 
P. Prezydent w otoczeniu swej świty. P. Pre- 
zydent Rzpltej powitany u granic miasta przez 
komisarza Częstochowy Józefa Mazura w imie- 
niu władz municypalnych oraz przez dyr. Pło- 
dowskiego w imieniu miejscowego społeczeń- 
stwa odjechał do alei Sienkiewicza, gdzie ode- 
brał raport kompanji honorowej, P. Prezydent 
podszedł następnie w stronę klasztoru, gdzie 
oczekiwali Go przedstawiciele duchowieństwa. 
P. Prezydenta powitał przed bramami klasztor 
nemi w otoczeniu wielkich rzesz duchowień- 
stwa generał OO. Paulinów O. Przeździecki. 

Po powitaniu P. Prezydent udał się do przy 
gotowanych dla niego apartamentów. 


Procesja Eucharystyczna, 


Po wypoczynku P, Prezydent wziął udział 
w procesji eucharystycznej, która wyruszyła z 
bazyliki o godzinie 7 wiecz. Przed celebransem 
Ks. Bisk. Tymienieckim postępowały czwórka- 
mi zakony stowarzyszenia religijne i młodzież. 
P. Prezydent postępował za baldachimem w 
otoczeniu dostojników państwowych, Za do- 
stojnikami państwowymi kroczyły olbrzymie 
rzesze wiernych, śpiewając pieśni, Koło godz. 
19.30 wszyscy wierni odmówili litanję da Najśw 
Serca Jezusowego, poczem wyłosił podniosłe 
kazanie Ks. Bisk. Kubina. 

Po kazaniu wierni odśpiewali „Święty Bo- 
że”. poczem rozpoczęła się adoracja euchary- 
styczna, która trwała przez całą noc. 

Po uroczystościach religijnych, około godz. 
20-tej P. Prezydent powrócił do klasztoru na 
spoczynek. Od godziny 12-tej w nocy z 14-go 
na 15-go sierpnia odbywały się Msze św. 


300.000 osób na uroczystościach 
jubileuszowych, 


Częstochowa, 15. 8. (PAT), W rannych go- 
dzinach przybyło jeszcze na Jasną Górę szereg 
pielgrzymek z różnych stron kraju. Ogólna 
liczba osób przybytych do Częstochowy prze- 
kracza 300.000 osób. Dzisiaj o godzinie 8-ej 
rano w kaplicy Matki Boskiej przed Cudow- 
nym Obrazem Ks. Biskup Kubina odprawił ci- 
chą Mezę św. na intencję P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Jego rodziny, Na nabożeństwie 
obecni byli: P. Prezydent, przedstawiciel rządu 
min. WR. i OP. Jędrzejewicz, wojewoda Pa- 
ciorkowski, dowódca O. K. IV gen. Małachow- 
ski i in. 

PAMIĄTKOWE DARY DLA P. PREZY- 

DENTA. 


O godz. 9.45 P. Prezydent Rzpltej przyjął 
w swych apartamentach delegację miasta Bel- 
za z rejentem Benińskim i Ke. prałatem Demi 
towskim na czele. Delegacja wręczyła P. Pre- 
zydentowj wykonany według projektu profe- 
sora Batowskiego srebrny ryngraf na złotym 
łańcuchu na pamiątkę sprowadzenia przez Wła 
dysława Opolskiego w roku 1382 cudownego 
Obrazu Matki Boskiej na Jasną Górę. Niedłu- 
go potem generał OO. Paulinów O. Przeżdzie- 
cki w towarzystwie przeora O. Zienkowekiego 
ofiarował P. Prezydentowi srebrny medal jubi- 
leuszowy, wyobrażający z jednej strony wize- 


runek Matki Boskiej Częstochowskiej, z dru- 
giej moment wręczenia przez księcia Włady- 
sława Opolskiego Cudownego Obrazu Matki 
Boskiej Ojcom Paulinom. 


Procesja z Gudownym Obrazem 
O godzinie 10-tej P. Prezydent Rzplitej w 
towarzystwie p. min. Jędrzejewicza, przedsta- 
wicieli władz cywilnych i wojskowych, człon- 
ków domu cywilnego i wojskowego Ks. Bisk. 
Kubiny, gen. Zakonu Ojców Paulinów O. 
Przeździeckiego i przeora Zienkowskiego udał 


się do kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej. | 1924 przeżywała, Wówczas to wypowiedzieli 


Niezwykle podniosły był moment, gdy przy 
dźwiękach intrady jasnogórskiej Ojcowie Pau- 
lini zdjęli Cudowny Obraz z ołtarza j ustawili 


na specjalnym tronie, okrytym purpurą. Następ | m. in. Ks. Kard, Kakowski, marsz, Piłsudski, 


nie ruszyła procesja z Cudownym Obrazem, nie- 
sionym przez Ojców Paulinów, a następnie 
przez duchownych świeckich w dalmatykach. 
W procesji postępowali liczni duchowni z Ks. 
Biskupami Kubiną, Tymienieckim,  Kubiekim, 
dalej szedł P. Prezydent Rzplitej, przepasany 
wielką Wstęgą Orderu Orła Białego oraz przed- 
stawiciel rządu i przedstawiciele domu cywi! 
nego i wojskowego. 

W uroczystej procesji wzięli też udział stu- 
denci paryskiej Ecole Politechnique, bawiący 
w Polsce, Procesia szła wzdłuż wałów. Przy 
ołtarzu szczytowym oczekiwał na procesję Ks. 
Kardynał, Prymas Hlond. Po  błogosławień- 
stwie Cudownym Obrazem rozpoczęła się pon- 
tyfikalna suma odprawiona przez Ks. Prymasa 
Hlonda. Po sumie Jezuita Ks. Rostworowski 
wygłosił kazanie w którem mówił o kulcie na- 
rodu polskiego dla Najśw. Marji Panny, Kró- 
lowej Korony Polskiej. Po skończonej Mszy 
św. Ks. Prymas Hlond w imieniu Ojca Św. 
udzielił P. Prezydentowi Rzplitej i zgromadzo- 
nym przed Jasną Górą tłumom pielgrzymów 
papieskiego błogosławieństwa 
PO RAZ DRUGI W HISTORJI JASNEJ GÓRY 
OBRAZ CUDOWNY NA OŁTARZU SZCZY- 

TOWYM. 

Częstochowa, 15. 8. (PAT). Dzisiaj o godz. 
18.30 mastąpiło uroczyste odprowadzenie Ou- 
downego Obrazu Matki Boskiej z ołtarza szczy 
towego do kaplicy. W podniosłej tej uroczy- 
stości wzięty udział tysiączne rzesze pielgrzy- 
mów, Należy podkreślić, że Cudowny Obraz 
przeniesiony był dzisiaj na ołtarz szczytowy 
po raz drugi w historji Jasnej Góry. Po raz 
pierwszy przeniesiono go za czasów przeora 
Ojca Kordeckiego. 


ODJAZD P. PREZYDENTA I MIN. JĘDRZE- 
JEWICZA. 

P. Prezydent opuścił Częstochowę o godz. 
17.30 udając się do Spały, 
żegnał Ks. Biskup Kubina, przedstawiciele 
władz miejskich i członkowie komitetu przyję- 
cia. Wzdłuż ulic owacyjnie żegnały P. Prezy- 
denta zgromadzone delegacje. P. min W. R. 
i O. P., reprezentujący na uroczystościach ju- 
bileuszowych p. premiera i rząd opuścił rów- 
nież Jasną Górę, udając się do Krakowa. 


Zjazd legjonistów w Gdyni. 

W dniu 14 bm. odbył się w Gdyni dorocz- 
ny zjazd legjonistów. Po Mszy św. polowej. 
którą celebrował Ke. Bisk. Okoniewski oraz po 
kazaniu, które wygłosił Ks. Antosz, były ka- 
pelan I brygady, odbyła się akademja. W cza- 
sie akademii przemówił w imieniu rządu p. mi- 
mister Boerner, poczem prezes Zw. Legjonistów 
pułk. Sławek odezytał depesze hołdownicze do 
P. Prezydenta Rzpltej, marsz. Piłsudskiego i 
premjera. Przemawiali następnie gen. Rydz- 
Śmigły, gen. Górecki oraz delegaci zagraniczni 
Fidacu. W defiladzie poza legjonistami wzięły 
udział oddziały marynarki wojennej, grupa ofi- 
cerów służby czynnej, delegacje Strzelca, od- 
działy przysposobienia wojskowego itd. 

"W czasie defilady delegacja Legionu Mio- 
dych z Wilna około godz. 2 po poł. przywio- 
zła z Wilna odręczne pismo marsz. Piłsudskie- 
go, adresowane do prezesa Zw. Legjonistów, 
pułk. Sławka. Marez. Piłsudski przesłał w li- 
ście zjazdowi serdeczne pozdrowienia i życzył 
możliwie pogodnych nastrojów. Pismo datowa- 
ne jest z Pikiliszek 12 bm. Biuro zjazdu obli- 
cza ilość uczestników na 30.000 ludzi, 
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P. Prezydenta | kowych, Dalej zbadaną zostanie możliwość roz 


UKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


IN a SE LI 
m calym obszarze Państwa polek. 
z przesyłką poeztową Za każdą zmianą 
adresu 


| 6'20 zł. doplata 50 gr. 
ADMINISTRACJA Nr. 133-44, 


rzad stato Exim 
PrzeUpiata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 
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Zagranicą 


Co przynosi wywiad marsz, Piłsudskiego 


Zapowiedziany i ogłoszony przez „Gazetę Polską”, 


ski, Ks, Lubomirski. Relacje te jak pisze „Ga- 
zeta Pol“, „przechowywane w archiwum woj: 
skowego Biura Historycznego, stanowią niez- 
miernie cenny przyczynek do historji najnow: 
szej Polski”, 

W wywiadzie, o który chodzi, marsz, Pił 
sudski charakteryzuje poszczególne etapy swej 
działalności z okresu wojny światowej. Frag- 
ment wywiadu, zamieszczony w niedzielnej 
„Gazecie Polskiej”, odnosi do pierwszego 
okresu wojny i do tworzenia Legjonów. Całość 
wywiadu stanowi odpowiedź marsz, Piłsudskie 
go w czasie trzygodzinnej audjencji na i8 
pytań, przedłożonych mu przez pułkow. Lau- 
dańskiego. 


Niedzielna „Gazetą Polska* przyniosła frag 
ment zapowiedzianego wywiadu marszałką Pił- 
sudskiego. Wywiad ten pochodzi z lutego roku 
1924, a więc z czasu gdy marszałek Piłsudski 
bawił w Sulejówku, zdala od czynnego życia 
politycznego i wojskowego. Podpułkownik Lau 
dański z Biura Historycznego Sztabu General- 
nego spisał w tym czasie z najwybitniejszem: 
osobistościami szereg wywiadów odnoszących 
się do zagadnień, które Polska przed rokiem 


się przedstawiając swe poglądy oraz swój bez- 
pośredni udział w wypadkach z czasów wojny 
światowej oraz wojny naszej z bolszewikami, 


Roman Dmowski, Gen. Haller. Gen. Rozwadow PEM NE EEE 


rada ministrów celem podjęcia obrad w sprm 
wie sytuacji, jaka wytworzyła się w następ- 
stwie odmownego stanowiska partji narodowo: 
socjalistycznej. Mają być opracowane środki 
ochronne celem zapobieżenia wszelkim aktom 
gwałtu i zapewnienia spokoju wewnętrznego. 


STARCIA W RZESZY NIE USTAJĄ. 
Berlin, 15 sierpnia. W. Essen doszło wczos 
raj wieczór do starć między komun. a marodo- 
wymi socjalistami, W toku bójki jeden z młod- 
szych komunistów dał szereg strzałów re- 
wolwerowych, z których jeden zranił ciężko 
jednego z Hitlerowców. Podczas bójki także 
ojciec strzelającego otrzymał ciężką ranę pl 
strzałową w pierś. W Instruciu (Insterberg) w 
Prusiech Wschodnich podczas bójki między ko 
munistami a narodowymi socjalistami zostało 
SYTUACJĄ. dwóch komunistów zabitych. Sprawca został 
Berlin, 15 sierpnia. Po południu zebrała się | aresztowany. 


a a ZE EEEE ONE OE OD O OO 


Hoower zwołał konferencję dla zwalcza] Lokomotywa roztrzaskała 
nia kryzysu. pod Gdynią autobus. 

Waszyngton, 15 sierpnia. Prezydent Hoover | Trzy osoby poniosły śmierć, dwie ciężko ranne, 
zwołał na 26 bm, konferencję najwybitniej- W sobotę koło godziny 18-tej przy stacji 
szych ekonomistów amerykańskich celem pod- |Reda w odległości kilkunastu kilometrów od 
jęcia obrad nad środkami walki z kryzysem | Gdyni wydarzyła się straszną katastrofa 
gospodarczym w Stanach Zjednoczonych. Eko- | wskutek zderzenia się 50 osobowego autokaru 
nomiści zajmią się przedewszystkiem możliwo- | Mieskiego Tow. Kom. w Gdyni z pociągiem 
ścią najlepszego wyzyskania kredytów dodat- | podąjżającym 'w stronę Pucka. W autobusie 
wraz z szoferem ji konduktorem znajdowało 
się 9 osób Lokomotywa pociągu całą siłą ude- 
rwyła na przejeździe kolejowym w tylną Część 
autobusu i zmiażdżyła go doszczętnie. Auto- 
bus runął do pobliskiego rowu, a parowóz, wa- 
gon bagażowy i jeden wagon osobowy wysko- 
czyły z szyn i przewróciły się w odległości 
40 m. od przejazdu. Wskutek wyjadzu poniósł 
śmierć konduktor autokaru oraz jakiś mężczy- 
zna i dziewczynka, których zwłok tie rozpo- 
znano, Pewien lekarz Niemiec i jego asystent- 
ka są ciężko ranni Kilku pasażerów pociągu 
odniosło lekkie obrażenia. 


Pożar strawił wieś Szaflary, 


W poniedziałek około godziny 11 w Szafie 
rach w powiecie nowotarskim, wybuchł groźny 
pożar, który zniszczył ogółem sto budynków 
mieszkalnych. Zaalarmowana miejscowa i oko- 
liczna straz pożarna zdołała pożar zlokalł- 
zować. 

Na miejscu zorgan © > uno komitet pomogy 
dla pogorzelców. S Hosy są bardzo wielkie, 
jakkolwiek dotychczas nie ustalone, Ofiar w 
stał dziś wieczór przyholowany statek szkol- |ludziach niema, Pożar powstai prawdopodobnie ` 
ny „Niobe“ który przed kilku tygodniami zate- | skutkiem nieostrożnego obchodzenia się Ż 
nął w cieśninie Fehmarn-Belt. Statek znajduje | ogniem. 
się jeszcze pod powierzchnią wody. Wydoby* 
cie ną powierzchnię i uwolnienie z wnętrza 
statku ofiar potrwa jeszcze kilka dni, 


Cl" 3 


cze raz podkreślają, że wina za negatywny 
wynik rozmów prezydenta Hindenburga j kanc 
lerza v. Papena z Hitlerem w sprawie rekon- 
strukcji rządu Rzeszy spada wyłącznie na Hit- 
lera gdyż stawiał żądania nie do przyjęcia. 
Wskazują, że Hitler żądał nietylko władzy 
kanclerza, lecz pełnej władzy państwowej. 
Hitler oświadczył bowiem, że żąda dla siebie 
takiej samej władzy, jaką posiadał Mussolini 
po marszu na Rzym. Dalej koła oficjalne do- 
noszą, że prezydent Hindenburg z całym na- 
ciskiem podkreślił, iż pozostanie niezachwianie 
na stanowisku utrzymania rządu ponad partyj-- 
nego i nie jest skłonny do oddania władzy 
jednej partji. 


RADA MINISTRÓW ZASTANAWIA SIĘ NAD 


Berlin, 15 sierpnia. Koła miarodajne A 


szerzenia systemu kredytowego dla przemysłu 
i rolnictwa, opracowany zostanie program in- 
westycyj kolejowych, oraz zbadana zostanie 
możliwość podjęcia robót publicznych celem 
zatrudnienia bezrobotnych. 


ORKAN W STANIE TEKSAS, 


Nowy Jork, 15 sierpnia. W okolicy Hou- 
ston w stanie Teksas szalał wczoraj gwałtów- 
ny orkan, który wyrządził etraszne spustosze- 
nie. Wiele domów uległo zniszczeniu, przyczem 
17 osób zostało zabitych a kilkadziesiąt osób 


odniosło rany. 
KARY NA POWSTAŃCÓW. 

Madryt, 15 sierpnia. Rozporządzeniem mini- 
stra wojny wydalono z armji i ekreślono z listy 
oficerskiej więkezą ilość oficerów garnizonu £e 
wilskiego za udział w powstaniu. Rozporządze- 
nie zawiera nazwiska 2 pułkowników, 8 pod- 
pułkowników, 16 majorów, 54 kapitanów i 57 
poruczników. 

„NIOBE* W KILONJI. 


Berlin. 15 sierpnia. Do portu w Klionji z0- 


—=———— 
WYNIKI LIGOWE. 
Warszawa, 14. 8. Pogoń—Polonia 2:0. 
Warszawa, 15. 8. Garbarnia —Legja 1:1. 


Str. 2 


to słychać 


w rakomie. 
Wtorek 16: 


św. Joachima. 


Środa 17: św, Jacka. 
Środa wschód słońca o godz, 4.45, zach. 
© godz. 19.22. 


———)——— 

BASTA ROZBIL KASETKĘ POGOTOWIA. 
Zupełnie nie poczuwał się do wdzięczności Mie 
czyśtaw Basia, robotnik z ul. Wioiickiej 1A, 
który opatrzony przez Pogotowie z powodu 
rany ciętej, jaką otrzymał w bójce, rozbil szy 
hy w karetce, gdy go wieziono do szpitalu 
Awantwnika odstawiono „pod Telegraf", 

WRÓCIŁ DO DOMU W JEDNYM BUCIiE. 
Na własnej skórze przekonał się p. Henryk Gie 
rasiński zamieszkały w Starvch  Kakowisach. 
jak to jest niehezpiecznie nocować pol go- 
łem niebem. W czasie gdy usnał na ulicy Oko- 
ny, nieznany Sprawca ma mu marynarkę, 
10 zł. i jeden trzewik. Na drugi dzień rana no- 
cenjący zmartwił się i smutnie vowlókł „ię do 
domu. bez buta. 

POLICJA NIE PRÓŻNOWAŁA W ŚWIĘ 


TA. Zatrzymano: Majera Jchahowicza false 
Sprei. lat 17 bez zajęcia zam. Zabłocie 9 za 
kradzież kieszenkową zegarka wart. 20 zł. ra 
szkode Adama Ella zam. Zacisze 10. Kawę 
Władysławę, lat 29, wyrobnicę, bez miejsca za- 
mieszkania za podrzucenie duiecka w bramie 
domu L. 8 Mały Rynek. Głowackiego Tade- 
usza, lat 30, bez zajęcia i miejsca zamieszkania 
podejrzanego o kradzież garderoby wartości 
350 złotych na szkodę Einsteina Barska 82. 
Kietuike Zotję, lat 38, służącą, Wiłga 18 pod 
zarzutem kradziaży zegarka i ttzewków wart. 


85 złotych na szkodę swego slużbodawcy Kar- 
tygienera Pinktusa. Ponadto 9 osób za włóczę- 
gostwo. 
————0—=— 
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY. 
PAŃSTWOWA SZKOŁA OGRODNICZA W 
POZNANIU. Dyrekcja Szkoły DeUe do wia- 
domości, że zapisy na nowy rok szkolny nie 
zostały jeszcze zamknięte. Zgłoszenia z dołą- 
czeniem wymaganych dokumentów kierować 
należy do Dyrekcji Szkoły: Poznań, ul. Śnia- 
deckich 54-58. Bliższe dane o szkole zawarte 
są w prospekcie, który wysyła się zaintersowa 
nym bezpłatnie na żądanie. 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek 16. VOI. o godz. 8 wieczór „Hul- 
la di Bulla”. Nowość. Gościnne występy Ale- 
ksandra Zelwerowicza. Ceny miejsc zniżone. 
Środa 17. VIN. o godz. 8 wieczór „Hul- 
la di Bulla”, Nowość. Gościnne występy Ale- 
ksandra Zelwerowicza. Ceny `aiejse zniżone. 
Czwartek 18. VIII. 6 godz. > wieczór „Hul- 
la di Bulla”. Nowość. Gościnne występy Ale- 
ksandra Zelwerowicza. Ceny miejsce zniżone. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „„Krwawy wschód“ (B. Mierzejewski). 


WANDA: I. Mecz bokserski. n. Zwarjowa- 
fa noc. 

APOLLO: :;Dziecko ulicy“. 

SZTUKA: „Fatalna pomyłka”. 

SŁOŃCE: ;,Uroda życia” 6 Brodziszi, 


UCIECHA: „;Szamghaj--Express" (M. ariena Die- 
ftricit). 

ADRIA: «;Jad milosci“ (Ramon Novarro), 

PROMIEŃ: „Gabinet dr. Caligari“ (w rolach 
głównych: Lil Dagower; Conrad Veidt i Werner 


A: nan” 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 
dnia 15 do, 18 b. m. film p, t.: ;:Niewinny grzech“ 
(w roli głównej Colleen Moore). 

jg A mm (| mae 0 

GOŚCINNE WYSTĘPY ALEKSANDRA 
ZELWEROWICZA. Pod znakiem wielkiego 
sukcesu rozpoczął się cykl gościnnych wystę- 
pćw znakomitego artysty Aleksandra Zelwero- 
wicza, który zaprezentował krakowskiej pu- 
bliczności niezqpaną kreację Gagaszka w nie- 
samowicię wesołej farsie „Hulla di Bulla”. Za- 
równo mistrzowska kreacja świetnego gościa, 
jak niemniej wyborny zespół artystów krakow- 
skiej sceny złożyły się na całość, która nie- 
zawodnie jeszcze dlngi szereg wieczorów przy- 
cingać będzie, podobnie jak na dotychczaso- 
wych przedstawieniach, tłumy widzów. „Mulla 
di Bulla“ dawana bedzie przez wszystkie dpi 
tyrodnia, po cenach zniżonych. Jako drugą 
sztuke z cyklu gościnnych wystepów przygo- 
towuje sia pod reżyserja Aleksandra Zelwero- 


Od piątku 
dnia 12 sierpnia 


w kinoteatrze 


„WII: 


M KATOLIGKI 


"aji 18. 


CUD 


Wspaniałe ilustracja orkiestry salonowej, 


Naichłodnieljsza sala w Krakowie. 


Monumentalne 


A 1 NWOONEMŃ 
filmowe. 
POLSKI EPOS BOHATERSKI! s 


„GLOS NARODU” z dnia 16-go Sierpnia 1932 


Funta dźwiękowy 


Obraz przedslawiający 
w całaj jego rozciągłości. 
da meczu, — 15 rund meczu. 


W głównej roli: 


„WANDA“ 


Od poniedziałku 15 sierpnia. Największa senzacja sportowa?! 


Film który wywałal największe zainteresowanie! — Temat rozmów szerokiego społeczeństwa! 
Aktualność rzadko na ekranie spotykana! 


MECZ BOKSERSKI 


$CHMELING - SHARKEY 


cały przebieg tego Uiezwykle emoejonującego wydarzenia sportowego 
Każdy moment walki najdoktadniej przedstawiony, Przygotowanie 
Który z nich był sprawniejszy 
Czy rozstrzygnięcie sędziów było słuszne ? 


ul. św. Gertrudy L. 5' 


— Schmeling czy Sharkey? — 


Program uzupełni 


ZWARJOWANA NOC 


REGINALD DENNY i 


Humor — Sport — Satyra — Senzacja — Emocje — Napięcie. 
Lo. o godzinie 5, 7, SIO — w niedzielę i święta od godziny 3, 5, 


Wesoła komedia w 8-u aktach 
pełna arcypńciesznych sytuacyj. 


NORA LANE. 


719.10 wieczorem. 


Jamochów WIOZĄCY yy do [akopanego WyWÓC sip. 


2 OSOBY ZABITE — 10 RANNYCH. 


W niedzielą rano wybrała się z Wiśnicza. 
do Zakopanego autem ciężarowem wycieczka, 
złożona z 23 osób. Prgnąc możliwie najwcze- 
śniej przybyć do Zakopanego wobee dość zna- 
cznej odległości, wycieczka wyruszyła z Wi- 
śnicza około godziny 3-ciej rano. Szofer starał 
się skrócić możliwie najwięcej czas jazdy, to 
też, mimo ostrzeżeń ze strony jadących, pędził 
z nadmierną szybkością. Jadąc szybko na na- 
der ciężkich do opanowania wirażaąch, przy zje 
ździe z Wysokiego, na terenie gminy Trzciana, 
na granicy powiatów limanowskiego i nowo- 
sądeckiego, na jednym z wirażów skutkiem 
złego prowadzenia przez szofera auto wywró- 
ciło się. Rozległ się krzyk rannych pasażerów. 
Po kilku minutach nadjechało prywatne auto, 
które natychmiast wróciło do Nowego Sącza, 
by zawezwać p 


rasa.» 


Łazarską osaz Sta- 
nislawa Rośka przewieziono do szpitala w N. 


~ 


| 


PASY I SZCZOTKI | 


Sączu, jednak w drodze zmarła p. Łazarska, 
Rosiek zaś natychmiast po przewiezieniu go do 
szpitala. 

W międzyczasie nadjechała karetka pogo- 
towia z N. Sącza, która wraz z autami prywa- 
inemi przewiozła dalsze ofiary tej katastrofy 
do N. Sącza, po udzieleniu im na miejscu pierw 
szej pomocy. Z jadących ciężkie rany odnio- 
sły Stanisława Aniołówna i Aniela Mazankó- 
wna, obie uczenice seminarjum z Wiśnicza, 
lżejszym obrażeniom ulegli: Matylda Łazow- 
ska, nauczycielka, Władysław Burkiewicz, Ja- 
nina Urbańska, Józef Rosiek (ojciec zabitego), 
Antoni Wyrwicz, Czesław Wyrwa, Stanisław 
Dyląg, kontuzjonowanym zaś został ppor, Ste- 
fan Kalita z 2 p. lotn. Rannym również zo- 
stał sprawca katastrofy Abraham Kannegieser, 
który natychmiast został aresztowny. Samo- 
chód uległ zupełnemu rozbiciu. Na miejsce wy- 


jechała komisja sadowo-lekarska. 


|od 


zm 


$ 


do mycia pleców, 


f RĘKAWICE, GĄBKI, OGÓRKI LOFAH 


do nacierań 


1m. św. Teresy 


M rszzszezect: 


Na prowineję odwrotnie za zaliczeniem, 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN HYŁA 


Kraków, 


Telefon 188-09 ul. Wiślna 6. $$ 
Stale na składzie : perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kramy o 
wszelkie kosmetyki, szezotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniezki, farby do ] 
włosów. gąbki i rękawice do mycia, zloła, leki, opatrunki, wody mineralne, s 

|| 


Kraków w walce z gruźlicą. 


Kraków jest miastem grużlików. Naj- 
więcej ludzi umiera na gruźlicę w naszem 
mieście. To też do energicznej walki z tą 
chorobą wystąpiło Krakowskie Towarzy- 
stwo Przeciwgruźlicze, 


Towarzystwo prowadzi poradnię lekarską 
i przychodnię przeciwgruźliczą, która mieści się 
w domu wlasnym  T-wa, ul. Kopernika 20. 
Przychodnia jest jednostką w zwałczaniu gru- 
źlicy nieodzowną, gdyż podejmuje ona zwalcza- 
nie choroby u jej źródeł przez wyszukiwanie 
chorych. uświadamianie ich oraz icli otoczenia 
a sposobach ochrony przed zakażeniem, skiero- 
wywanie chorych do leczenia lub też nawet le- 


DIO COE "zt ptaka 9 EE AAC ZZ ag 
z a innne zał 
„Porwanie Sa 
gość kreuje 


wieza komedję braci Sehuthałów 
binek* w której nasz znakomity 
rolę dyrektora teatru Striesega. 

| acl 
arcydzieło 


(KRWAWY WSCHOD 


Dramat miłości pełnej poświęcenia, na tle bohaterskich walk z bolszewikami. 
Wspaniałe kreacje odtworzyli: 


Mieczysław Cybulski, Tadeusz Ordeyg, Ola Obarska i B. Mierzejewski 


Bohaterzkie zmaganie armji polskiej z najeźdzcami wachodu! 


NAD WISŁA! 


CENY MIEJŚC ZNIŻONE. 


Z ZZA 
Poozatak przedstawień w dnie powszednie o godz. 5'80 i 7:30. W niedziele i świeta od23 0 
NE" EEE) WEŁNA" " 


czenie ambulatoryjne. Mimo trudnych stosun- 
ków przychodnia rozwija coraz to owocniejszą 
działalność. W latach od 1929 do 1982 zareje- 
strowano w przychodmi 8214 osób, udzielono 
29.107 porad lekarskich, odbyto 6952 wywia- 
dów w: mieszkaniach chorych, obserwowano sta 
le około 1000 rodzin. 

Z ramienia T-wa Przeciwgruźliczego pracu- 
je w poradni jeden lekarz, zaś w ramienia Kasy 
Chorych, współpracującej z poradnią, trzech 
lekarzy, Poradnia zatrudnia 5 higjenistek-wy- 
wiadowczyń. W poradni czynną jest pracownia 
rentgenologiczna. 

Towarzystwo prowadzi również, i to nie 
przerwanie od r. 1910, półkolonje wakacyjne 
dla dziatwy zagrożonej gruźlicą, wywodzącej 
się ze sfer najuboższych. Liczba dzieci przyj- 
mowanych na półkolonje z roku na rok wzra- 
sta, przyczem w okresie sprawozdawczym stale 
obracała się ona w granicach około 500 dzieci. 
W czasie bieżących wakacyj przyjęto 750 dzie- 
cl. Półkolonje mieszczą się w parkach miej- 
skich Dra Jordana oraz na Krzemionkach. Dzie 
ci przebywają w nich po opieką. wyszkolonego 
personelu od 8-mej rano do Ś-ej popol., otrzy- 
mując w tym czasie Śniadania, obiady i podwie 
czorki. Przyjmuje się dzieci za opłatą niską (8 
zł.) luh też bezpłatnie. Towarzystwo nie szezę- 
dzi środków, szczególnie w ostatnich latach, 
by fe fak ważną ze itanowiska zapobiegaw- 
czego działalność prowadzić w jak najszerszej 
mierze i z jak największym dla dziatwy pożyt- 
kiem, to też mimo nader ekonomicznej gospo- 
darki (koszt utrzymania dziecka dziennie 72 
er.) Towarzystwo dopłaca do półkolonij prze- 
ciętnie około 9 tysięcy złotych rocznie z włas- 
nych funduszów. 

Wyniki osiągane w półkolonjach są znako- 
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mite i nie ustępują wynikom osiąganym w ko- 
lonjach stałych, U większości dzieci stwierdza 
się przyrost wagi ciała, niekiedy. nawet do 
5 kg, wygląd dzieci i ich samopoczucie bardzo 
wyhitnie się poprawiają; dzieci pozostają przez 
czas pohytu w półkolonjach pod nadzorem le- 
karskim. 

W zakresie pomocy dzieciom projektuje się 
budowe jużto szkoły-lecznicy na wolnem po 
wietrzu, już teź baraku dla leczenia chorych, 
na które to cele Sekcją Pań przy T-wie Prze 
ciwgrużliczem usilnie od kilku lat zbiera fun- 
dusze. 

Społeczeństwo winno tedy w miarę możno- 
sci poprzeć cele Towarzystwa przez jak najli- 
czniejsze wpisywanie się na członków T-wa 
(wkładka wynosi 50 gr. miesiecznie), składanie 
ofiar w gotówce czy w naturze, zapisów, funda 
cji i t. p- oraz przez propagandę celów Towa- 
rzystwa. Chodzi bowiem o nas samych i o u- 
chronienie dzieci naszych od zakażenia tą stra: 
szną chorobą, i 


Kurs dla lekarzy ośrodków zdrowia. 


W dnin 12 września br. rczpocznie się w 
Państwowej Szkole Higjeny w Warszawie 3-ty 
godniowy kurs dla lekarzy Ośrodków Zdro- 
wia. Rurs ten ma za zadanie zapoznanie słu- 
chaczy z zasadami i techniką racy w Ośrod- 
ku Zdrowia, Program przewiduje poza wykła- 
dami, pracę we wzorówych instytucjach higje- 
ny społecznej oraz wycieczki. Słuchacze mogą 
korzystać z pomieszczeń bursy Państwowej 
Szkoły Higjeny, Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
tarjat Państwowej Szkoły Hiejeny, Warszawa, 
ul. Chocimska 24. 


Trzy ofiary Wisły, 

Praktykant szewski Leonarc Stefanik, lat 
19, w Czyżynach wybrał się ze swym maj 
strem Antonim Jezierskim, na kąpiel do Wisły. 
Stefanik płynąc środkiem rzeki, zasłabł nagle 
i utonął. Mimo natychmiastowych poszukiwań 
nie odnaleziono ciała. 

Również Stefan Tomaszewski lat 22, che 
mik zam. przy ulicy Słonecznej 21 w czasie 
kąpieli na wiśle na dzikiej plaży, gdy usiło- 
wał przepłynąć Wisłę na drugi brzeg zasłabł 
nagle na środku rzeki i zatonał, Topielca mi- 
mo natychmiastowych poszukiwań nie odszu- 
kano. 

Wreszcie utonął w Wiśle Tadeusz Szymański, 
kąpiąc się niedaleko „Żeglugi Polskiej”. To- 
pielca wyłowiono, lecz nie zdołano przywró- 
cić do życia mimo prób. Znów trzy młode ży” 
cia padły ofiarą własnej lekkomyślności. 


$port. 


Ruch — Cracovia 3:1. 


W ub. niedzielę odbyły się zawody w pił- 
kę nożną między śląską drużyną „Ruchu“ 
z Wielkich Hajduk, a miejscową  „Oracovią. 
Mecz zgromadził tłumy widzów, ktćrych sym- 
patja była oczywiście po stronie klubu kra- 
kowskiego i przed rozpoczęciem zawodów 
ogólnie przeważał pogląd. że Cracovia zwycię: 
ży. Niestety już pierwsze minuty gry wykazały 
decydującą przewagę gości. Mimoto pierwszą 
bramkę zdabyłą „Cracovia“ przy niemilkną- 
cych brawach publiezności; Ruch z kolej wy- 
równuje i do przerwy jest wynik 1:1. 

W drugiej części gry zdobywa Ruch Odra 
zu dwie bramki. Cracovia stara się wyrówmać, 
lecz nie udaje jej się do końca meczu, 

Charakteryzując drużynę Śląską trzeba 
przadewszystkiem  poqkreślić: zdecydowany 
atak, dobre skrzydła i świetnie współdziała ją- 
cą z atakiem pomoc Gra bardzo ofiarna, nie 
szczędzi Się sił, a gospodarzy krakowskich 
przewyższa się szybkością wybiegów, co się 
dało zauważyć zwłaszcza w drugiej części zam 
wodór. 

Oracovia natomiast wykazała grę znacznie 
słabszą; zawodził atak,,.ą pomoc nie zawsze 
znajdowała się tam. gdzi> powinna. Kleskę 
Cracovii odczuła publiczność bardzo głęboko. 
Sędzia słaby. 


Wisła — Ł. K. S. 2:1. 


Wczoraj. w poniedziałek, odbyły się zaw 
dy w piłkę nożną między Łódzkim Klubem 
Sportowym, 2 krakowską Wisłą. Od samego 
początku gty dała się zauważyć przewaga 
klubu krakowskiego, który górował nad gość- 
mi szybką onjentacją i ostrem tempem, Do 
przerwy wynik 1:1. Po przerwie Wisła strzela 
zwycięskiego goala i nie pozwała wydrzeć 80- 
bie zwyciestwa mimo usiłowań gości. W cza- 
się gry doznał kemtuzji gracz z È, K. S., któ- 
ry po owatrunku kontynuował grę. 

Publiczności dość dużo; niewiadomo tylko, 
dlaczego zawody rozpoczęły się z półgodrin- 
nem opóźnieniem? 

a 00 
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Z Milówki k. Żywca. 


Z życia S. M, P. — Budowa Domu katolickie- 
go. — Rozwiązanie rady gminnej. 


W ostatnich miesiącach rozwijają się pomy: 
suie w tutejszej parafji Katolickie Stowarzj= 
szenia Młodzieży męskiej i żeńskiej (SMP.) 
Uzewnętrznieniem tej akcji był z końcem ma- 
ja b. r. Zlot okręgowy młodzicży męskiej, a 
obecnie 31 lipca b. r. w odpust św, Anny od- 
było się uroczyste poświęcenie nowego sztan- 
daru młodzieży żeńskiej. Uroczystość udała sie 
wspaniale. Mszę św. w kościele  parafjalnym 
ndprawił Patron SMP. Ks. Marjan Selwa. W 
Czasie nabożeństwa wykonali piękny duet 
skrzypcowo fortepianowy pp. mecenasowa. Fa- 
biańczykowa i sędzia Laberschek. Po mszy św. 

„wygłosił do zebranych druchen okoliczueścio- 
we przemówienie Ks. proboszcz P. Padykula, 
poczem poświęcił sztandar. 

Z kolei nastąpiło wbijanie gnożdzi. wpisy- 
wanie się do księgi pamiątkowej i wspólna fo: 
tografja. Przyjechało sporo delegatek z innych 
SMP., nawet z Choczni i Łodygowice, — a inni 
przesłali serdeczne gratulacje wraz z gwoździa 
mi i datkami pieniężnemi. Szczególnie należy 
wymienić Księdza Biskupa Dra St. Rosponda. 
który nadesłał telegram gratulacyjny w przed- 
dzień uroczystości, tudzież księdza M. Zdehskie- 
mo Sekretarza Jener. SMP. i posłów Ch. D. ze 
Śląska pp. Piechulka i Pobożnego. 

Wieczorem tego samego dnia w przepelnio- 
nej sali gminnej. odbyło sie staraniem Młodzie- 
ży żeńskiej przedstawienie amatorskie į zaba- 
wa taneczna, przyczem przygrywała orkiestra 
SMP. z Cięciny. Sukces uroczystości pod każ- 
dym względem wspaniały i na długo pozosta 
nie w pamięci miejscowej ludności i licznych 
letników ze Ślaska į Warszawy. 

Rozwijające się coraz więcej stowarzyszenia 
katolickie w tut. parafji nie mają dotad nieste- 
ty własnego lokalu, to też genjalną myśl po- 
wziął tutejszy wikarjusz Ks Fr. Rednarczyk, 
aby wybudować obszerny Dom katolicki, Plan 
ten zaczyna się już nawet realizować. Ludność 
częściowo dostarczyła bezplatnie piasku į ka- 
mieni pod budowę, tak iż jest nadzieja. że 
przed zimą dzieło będzie rozpoczęte... 

Nasze spokojne miasteczko ma obecnie 
wielką sensację. Nowy starosta w Żywcu p. 
Skaleeki skonstatował, że Milówka ma opozy 
cyjną radę gminną i tak długo posyłał z rady 
powiatowej na lustrację gminy p. Sławowczy* 
ka, aż ten wreszcie wynalazł jakicś manka- 
menta i postawił wniosek na rozwiązanie 
rady gminnej, co wreszcie w tych dniach stało 
się faktem. Mamy zatem nowego dygnitarza 
komisarskiego p. Dra Fabiańczyka z 14 innymi 
mianowańcami. Dekret rozwiązujący radę gmin 
ną, podobno tak uzasadnia tę sprawę. że gmina 
w razie dalszego istnienia rozwiązanej rady 
„mogłaby być narażona na wielkie szkody i 
straty... Tymczasem ludzie mówią, że dlatego 
rozwiązano radę gminną, bo ta nie chciała u- 
chwalić subwencji dla „Strzelca“ i nie chciała 
oddać lokalu w budynku gminnym dla związku 
strzeleckiego. Czy na tym wyezynie dyktator- 
skim wyjdzie dobrze sanacja w Milówce i naj- 
bliższej okolicy, pozwalamy sobie bardzo wąt- 


pić. 


FISHARMONJE 
SZKOLNE 


„Śchdejdr a, 
długość 1 m 


szerdkość (.52 m 
wysskość 112 m 
4 akfawiwi 
syst em amaryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
poleca Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 


mna 


Gzignkowie 0, W.P. przed sądem, 


10 sierpnia odbyło się w sądzie urodzkim 
w Wadowicach kilka rozpraw przeciw człon- 
kom 0. W. P. W pięciu wypadkach zakończyły 
sie uniewinnieniem oskarżonych. I tak zwolnie- 
ni zostali: pp. A. Grębosz i J. Stanek, od za- 
rzutu urządzenia nielegalnego zebrania w Kle- 
czy Dolnej, A. Moskała i J. Malczyk od za- 
rzutu wyszukania lokalu i zgromadzenia ludzi 
na nielegalne zebranie w Barwałdzie średnita, 
oraz urządzenia. pochodu z Barwaldu Średnie 
go do Dolnego. Jakób Banaś od zarzutu W- 
rządzenia nielegulnego zebrania w Barwaldzie 
Średnim, Został on natomiast skazany za obra- 
ze policji i urządzenie nielegalnego zebrania 
w Babicy na 7 dni aresztu z zamianą na grzy- 
wne. Zaznaczyć jednak należy, iż sędzia oparł 


Od, piatku 12. bm. 


W głównych rolach: 
przepiękna i czarująca 


„GŁOS NARODU” z dnia 16-gn Sierpnia 1932 


„APOLLO“ =e 


Pierwszy film z nowej produkcji światowej! — — Arcydzicio pełne sensacyjnych atrakcyj 


DZIECKO ULICY 
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Targi Wiedeńskie | 
4-10 września 1532 (Rotunda do it Września) 
lmprczy specjalne: 


„606 LAT WIEDENSKICH WYROBÓW DZIANYCH 


Wspaniały romans o wzruszających 
momentach, opiewający dzieje nie- 


zwykłej miłości mlodego niedos- Wystawa mebli — Wystawa reklamy — „Nowos 
wiądczonego dziewczęcia! czesne przyrządy gazowe” — „Elektryczność 
y H R G i N A c R E R R | L L w gospodarstwie nomawem' — Wiedeńska moda 
wyrohów dzianych — Salon futer — Zwierzęta 
słynna partnerka Charlie Chaplina w „Światlach Wielkiego Miasła* — którą Chaplin wydo- futerkowe i wyprawa skór. 
był z pośród tysięcy znakomitych kandydatek! — Oraz znane sławy ekranów MIĘDZYNARODOWA 


8. O'Keil i A. Dinehart ©” 7 ** 


Dziś, sobota 13 bm. 
premiera 


Najbardziej frapująra nowość 


FATALNA POMYŁKA 


GEORGE O'BRIEN 


Znakomita treść filmu trzyma uwagę widzów w nieustannem zainteresowaniu! — Nad program 
przebajeczna arcydowcipna komedja, pelna pomysłowych i zabawnych epizodów 


Lopek sie żenią'". 


„ipek i 


Jak się zabezpieczyć od pioruna? 


Kilka wypadków uderzenia pioruna w an- 
tenę nicuziemiovą lub uziemiouą wadliwie xpo- 
wodowało, źe radjosluchacze ulegli panice 
i uważają antenc radjową za przedmiot najbar- 
dziej na uderzenie pioruna narażony. Pogląd 
ten jest niesłuszny, bowiem jak obliczają stit- 
tystyki, na sto uderzeń pioruna w różne przed- 
mioty znajdujące się na powierzchni ziemi lub 
wody, zaledwie cztery przypada na uderzenie 
pioruna w antenę nicuziemioną. natomiast nie 
zanotowano ani jednego wypadku uderzenia 
pioruna w antenę uziemioną w sposób prawi- 
dłowy. 

Oczywiście statystyka powyższa nie rozróż- 
nia anten nicuziemionych i uziemiooych w spo- 
sób wadliwy, uważając te ostatnie za nieuzie- 
mione. Wobec powyższego należy przedtwszyst 
kiem odpowiedzieć na pytanie, co to jest źłe 
uziemiona antena? Złe uziemienie jest to uzie- 
mienie wykonane z cienkiego drutu do jedne- 
go milimetra średnicy, Jub z drutu żelaznego, 
albo linki antenowej, wiązanej z kawałków 
cienkiej, pokrytej silnym osadem związków 
chemicznych miedzi lub poszarpanej. Zasadni- 
cza część uziemienia, kawał blachy cynkowej 
lub mosiężnej, powinien posiadać możliwie 
dużą powierzchnię, przynajmniej 1 m. kw. Bla- 
cha ta powinna być zwilżana wodą. Przewod- 
bik metalowy, prowadzący do owego kawalka 
blachy powinien być do blachy w kilku miej- 
scach dobrze przylutowany. Przewodnik ten 
powinien być przynajmniej tak gruby jak linka 
antenowa użylą na antene: jest rzeczą bardzo 
pożądaną, aby przewodnik ten był dwa lub na- 
wet 4 razy grubszy. Dla ułożenia przewodnika 


RADJO W SZKOŁACH. 

Radjo zmalazło szerokie zastosowanie W 
szkolnictwie w Czechosłowacji. Ilość szkćł. pô- 
siadająacych aparaty radjoodbiorcze wynosi © 
becnie 2277 i zwiększa się stale. Stacje nadaw- 
cze w Pradze, Brnie, Bratysławie i Moraw- 
skiej Ostrawie nadają w godzinach przedpołu- 
dniowych specjalny program, przystosowany 
do potrzek szkolnych, ułożony wspólnie przez 
dyrekcję radja i ministerstwo oświaty. Prakty- 
ka kilkoletnia dowiodła. że programy radjowe 
cieszą się ogromnem powodzeniem w szkołach, 
zwłaszcza powszechnych i przyczyniają się bat- 
dzo do rozwoju inteligenej u dziatwy szkolnej. 


Programy stacyj radjowych. 
Wtorek, 16 sierpnia 1932. 

Kraków, (312.8) G. 11.58 Sygnał czasu; 
12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty gramofono- 
we; 12.40 komunikat meteorologiczny z War- 
szawy; 12.45 Płyty gramofonowe; 15.00 Ko- 
munikta gospodarczy z Warszawy; 15.30 
Chwilka lotnicza z Warszawy; 15.35 Komuni- 
katy harcerskie: 15.40 Płyty gramofonowe; 
16.85 Transmisje z Warszawy; 13.10 Rozmai- 
tości 18.25 Odczyt p. t. ..Czy liczby moga 
być ciekaweć? wygłosi dr. Wilkosz prof. U. J. 
18.45 Transmisje z Warszawy: Pogadanka 
K. Stromengera „O flecie czarodziejskim Mo- 
zarta.; 19.00 Transmisje z Salzburga. W przer 
wie Pras. Dzien. radjowy; 22.15 Dodatek da 
pras. dz. radj, z Warszawy; 22.20 Wiadomości 
bieżące: 22.25 Muzyka tan. z Warszawy; 22.40 


20) 
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poneer eea OZ Z OZRÓCAE ORO ORÓECC, 


sie przeważnie pa zeznaniach policji, składa: 
nych częściowo bez przysięgi, gdyż przewód 
sądówy został w polowie przerwany i wieka 
szość świadków obrony wogóle nie złożyla 
swych zeznań, Pe przerwanin przewodu sądo- 
wego oskarżony domagał siç kategorycznie 
przesłuchania świadków obrony czego jednak 
sędzia prowadzący rozprawę odmówił ze... 
wzgledów proceduralnych, Oskarżony zapowie- 
dział apelację. 


wszystkich ekranach pobił rekordy powodzenia dla 
swoich wysokich walorów artystycznych! 


„SZTUKA“ 


— — — Arevfilm Sensacji, napięcia i niezwykłych atrakcji” 


i słodka urocza 
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WYSTAWA RADJOWA i PRADU SŁABEGO 


| Wystawa sportów zimowych ze specjalnym pos 


| kazon — „Rośliny i zwierzęta podczas zimy" 
7 5 ystawa budowlana oraz budowy dróg — „Bu- 
w kincieatrze dujący się dom“ — wystawa mebli żelaznych 


i opatentowanych „Techniczne nowości i 

wynalazki" — Wystawa ZSRR. — Specjalna wys 

stawa bułgarska — Wystawa artykutów spożyw- 

czych i delikatesów — Wystawa wzorów gospo- 
darstwa rolnego i leśnego. 


Wspaniały dramat, według zua 
nej powieści Maxa Branda: 


W roli główn. ulubieniec kobiet 


SALLY EILERS 


Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów Wiedeńskieh i par 
szpotł zagranicz? y upoważniają do przekroczenia granicy austrjackiej, 
Czechosłowacka wiza tranzyłowana zbędna! Znaczne zniżki na kolejąc 
polskich, niemieckich, czechosłowackich i ausiryjackich oraz ma linjach 
lotniczych! Wszelkie informacje orez legitymacje targów (po Bzł,) 
przez WIENER MESSE — A. G., Wien VII. 
lak również podczas jesiennych Targów Lipskich w Bite 


rze Informacyj w Lipsku, Pawilon Austriacki (Oesterr, 
Messhaus) oraz u honorowych przedstawicieli: 


w Krakowie; Austrjacki Konsulat, ul, Wolska 4/1. 
Międzynar Tow. Wag. Synial. „Wagons-Lifs-Cpok*, 
ul. Sławkowska 12. 


biegnącego od uziemienia do odbiornika nale- 
ży wybrać najkrótszą drogę przyczem przewód 
nie powinien być zwijany w krążki i spirale, 
jak również vie powinien posiadać zakrętów Polski» Biuro Padróży „Orbis“, Rynek 33. Tel. 110-40 


pod kątem ostrym lub prostym, W miastach, Sp 10. twAlEIRAD 
gdzic uziemienie przeważnie przyłączone jost 


do rury wodociągowej, największą uwage A H 

zwrócić należy na miejdtej © w  którem Szwedzki premier Ekman, 
przewodnik jest do owej rury przyłączony. 
Miejsce to powinno być zlutowane albo przy- 
najmniej po oczyszczeniu rury do metalicznego 
polysku należy przewodnik kilkanaście razy 
dookoła rury okręcić i następnie zacisnąć przy 
pomocy szerokiego pierścienia z blachy mosięż 
uej zaciskającego śrubą zawarte pod nim zwo- 
je przewodnika. 

Pomiędzy uziemieniem a odbiornikiem po- 
obieg nietylko tak zwane „dobre filmy“, czyli 
którego również doprowadzona jest antena, 
aby umożliwić uziemianie jej w czasie burzy. 
Przełącznik ten powinien być utrzymywany w 
stanie czystym, wszelkie kontakty j śruby do* 
ciskające przyłączone doń przełączniki, powin- 
ny być silnie dokręcone. Przewodnik wypro- 
wadzony na zewnątrz budynku powinien przez 
okno wychodzić w rurce gumowej lub porce- 
lanowej i nazewnątrz powinien być z dopro- 
wadzeniem anteny zlutowany, bowiem wszel- 
kie inne połączenie stanowi dla prądów i wy- 
ładowań wielki opór. 

Gdy zachowamy w pamięci powyższe wska- 
zówki i gdy co pewien czas instalację naszej 
anteny będziemy przeglądać j poprawiać mo- 
żemy być spokojni, że radjo pioruna na nasz 
dom nie sprowadzi, 


» ltba Handlowo- Przemysiowa ś 
„ Biuro spedycyjne Gołdfluss & Co., sp.2o. o., ŚW. Gertrudy 8 
Lwiązek Staw. Kupieckich Malog. Zach. Grodzka 43 


" 


» s ~“ ” » 


który podał się do dymisji, gdyż mu udowoda« 
niono łapownictwo w aferze Kreugera. 


, 
PIORUN UDERZYŁ W PIŁKARZY. 


Berłin, 15 sierpnia. Na boisku sportowem 
w Lemgo (ks. Lippe) uderzył dziś piorun pod- 
czas burzy w grupę piłkarzy, z których dwóch 
zostało zabitych na miejscu a 6 zostało cięż- 


Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna 
z Warszawy. ko porażonych. 

Lwów, (380.7) G. 16.05 .„Złotousty chł- 
pak”, opow. dla dzieci w oprac. ioci Adv; 
16.20 Płyty gramofonowe i „Silva rerum’; 
18.30 „Kryzys kultury artystycznej”, wygłosi 
p. A. Woycicki. - 

Katowice, (408.7) G. 15.10 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci (H. Rrutt); 15.20 Intermezzo 
muzyczne; 16.25 Skrzynka pocztowa techn. (K. 
Miłobędzki): 18.10 Intermezo muzyczne; 18.45 
Pogadanka muzyczna, 


Od Administracji. 


Przy zamawianiu pojedynczych 
„Głosu Narodu 


egzemplarzy 
należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 


CHA“ 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


„UCIE 


Starowiślna 16. 


ay CE gti 
Teatr świetlny 
d. 13 sierpnia 1932. 


KZ 


Od soboty 


A 
== KÓZ 


Prolongujemy ponownie największy sukces kinematogra= 
fji zdjęty w pełni powodzenia obraz, który muszą zobaczyć 
jeszcze tysiące ludzi. 


SZANGNAJ-LKSP. 


Fenomenalne arcydzieło reżysecji-3ózeła von Sternberga, 
W rolach 


wa MARLENA DIETRICH 
CLIVE BROOK, ANNA MAY WONG, WARNER OLAND, EUGENE PALETTE. 
Po n ataa a aaa i 


W programie doskonałe dodatki dźwiekowe I 


Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny miejsc już od 60 gr. — Naitaniej i najlepiej w Uciesze ! 
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„GŁOS NARODU" z dnia 16-go Sierpnia 1932 


Bitwa nocna na Jangtsekiangu. 


POGOŃ ZA BANDYTAMI CHIŃSKIMI. 


Korespondent pism wiedeńskich, A. Trayer, 
spotkawszy w Hankau swego kolegę z czasów 
wojennych, b. oficera marynarki austrjaekiej, 
który pełni obecnie w Chinach funkcję dowód- 
cy statku strażniczego na Jangtsekiangu, udaje 
się wraz z nim na nocną wyprawę po rzecz. 
Statki strażnicze rządowe, pozostające przewa. 
żnie pod dowództwem byłych oficerów mary- 
narki austrjackiej i niemieckiej, mają za zada- 
nie patrolować wielkie rzeki w środkowych 
Chinach i wyławiać barki i bandytów, którzy 
napadają i grabią dżonki kupeów chińskich. 

Trayer opisuje swoją wyprawę i przygody 
noene na Jangtsekiangu. 

„Statek, na pokład którego wywindowałem 
się, był krótki a szeroki, płaskodenny. W osła- 
niających jego boki płytach stalowych powy- 
cinane były strzelnice a na przednim pokładzie 
sterczała groźnie lufa armaty szybkostrzelnej. 
Wśród personelu oficerskiego zauważyłem me- 
chanika-Czecha z Pragi, drugiego porucznika 
— Włocha z Florencji. Obsługa armaty oraz 
żandarmi na statku — Chińczycy. Podoficero- 
wie żandarmerji, t. zw. „makaje” zwerbowani 
byli, jak się później dowiedziałem, z pośród 
byłych piratów i bandytów. Używają ich tutaj 
dla ich znajomości rzemiosła bandyckiego i 
kryjówek pirackich u brzegów Jangtsekianu. 
Międzynarodowej załogi dopełniał pilot — ro- 
dem Chorwat z Zagrzebia. 

Na pokładzie, pod pokładem, we wszyst- 
kich kątach stały karabiny, skrzynki z naboja- 
mi, pudełka z whisky i papierosami. Słońce 
wzeszło i ruszyliśmy wdół rzeki, Każdy napot- 
kany po drodze statek zatrzymywaliśmy dla 
dokonania rewizji. Tak przeszły dwa dni w zu- 
pełnym spokoju, bez żadnych przygód, 

Trzeciego dnia, gdy zapadła ciemna, bez- 
gwiezdna noc, rozpoczęto przygotowania bojo- 
we na pokładzie statku. Z armaty zdjęto po- 
krowce, skrzynie z granatami ustawiono obok, 
przy strzelnicach stanęli strzelcy z karabinami 
w garści. Zabłysły światła naszego reflektora 
i biały promień zaczął wędrować po tafli rzecz- 
nej, przeszukując wybrzeża swemi mackami, 

Wtem.. światło na środku rzeki. Podpły» 
wamy zwolna i ostrożnie. Zakotwiezony statek. 
" Dwaj oficerowie chińscy, ja i kilku żołnierzy 
wchodzimy na pokład tajemniczego statku. Za- 
palamy nasze latarki elektryczne. W ich świe- 
tle dostrzegamy wiszącą nieruchomo postać na 
mostku kapitańskim. Trup. Powieszony ster- 
nik. Już gotujemy się do zejścia po drabince, 
gdy w tem z naszego statku rozlega się sy- 
gnat — alarm! Tłoczymy się jeden przez dru- 
giego schodząc — ja zostaję. 

Świecąc sobie latarką, kręcę się po zamar- 
łym w bezruchu i ciszy statku. Pod mostkiem 
kapitańskim leżą trzy trupy — żołnierze z ra- 
nami postrzałowemi. 

Strzały. Z naszego statku, Wyjmuję rewol- 
wer i strzelam w powietrze, Kierując się słu- 
chem skaczę z prawej burty w wodę i w minu- 
tę później siedzę już w szalupie, którą wy- 
słano na moje poszukiwanie. Kierujemy się 
w stronę naszego statku, gdy wtem między 
szalupę a statek wsuwa się bezgłośnie jakaś 


Motor naszej szalupy warczy z całą silą. 
Gnany pełnym gazem. Ale tuż za nami pędzi 
już pogoń — motorówka piracka, Jasne —. 
chcą nam odciąć odwrót. Nasz sternik wpada 
na myśl szaloną, skręca w bok, zawraca i ca- 
iym rozpędem kieruje naszą łódź na mctorów- 
kę piracką. Zderzyć się z nimi i zatopić ich. 
Jeszcze minuta a dziób naszej łodzi werżnie 
się w tamtą motorówkę. Krzyk i w ostatniej se- 
kundzie sternik pirackiej motorówki skręca w 
bok, zostawia nam drogę wolną. 

Tetaz zalała nas fala oślepiająca z reflek- 
tora, Grzmot, błysk — strzelą nasza armata. 
Plusk, wybuch granatu. Pęki o kilka metrów 
zaledwie od motorówki pirackiej, Drugi strzał. 
Motorówka staje. Dopędzamy ją — karabiny 
wycelowane w załogę. Sześciu piratów i ster- 
nik zakuci w kajdany wędrują na pokład stat- 
ku strażniczego. Nad ranem  przybijamy do 
przystani Kiangczau i posyłamy jeńców do 
miasta, do więzienia”, Or. 


Chiński generał Maa 


obrońca Mandżurji o którego śmierci krążyły 
uporczywe pogłoski. 


£iteratura i kino. 
Włoskie nagrody literackie. 


Literacką nagrodę miasta Viareggio w su- 
mie 8.000 lirów grono sędziowskie przyznało 
powieściopisarzowi Antoniemu Foschini za dzie 
ło „L'avventura di Villon’, pozostałe 12.000 
lirów podzielono pomiędzy pisarzy Henryka 
Pea, Arnolda Frateiliego i M, Masala, Trzy 
medale złote Ministerstwa Wychowania Naro- 
dowego przyznano pisarzom  Fanciulli'emu, 
Meano i Corrieri za książki dla dzieci i mło- 
dzieży. Foschini rodem z Panne (Peskara) liczy 


D'Annunzia i wydał parę tomów poezyj, powie 
ści i studjów krytycznych. 


Kino wrogiem alkoholizmu, 


Jak twierdzi szef policji śledczej w Paryżu, 
p. Xavier Cuichard, pijaństwo w stolicy i na 
przedmieściach zmniejszyło się znacznie w 0- 
statnich latach, co należy przypisać kinom, 
które czynią konkurencję t. zw. „bistros”*, t, j. 
szynkarzom. Rodziny paryskie, które dawniej 
w niedzielę, święta wedrowaly  gremjalnie d» 
szynków, aby posłuchać liche) muzyki przy li- 
cznych kieliszkach wódki i likierów poślednie- 
go gatunku, spędzają teraz wolny cZas w ki- 
notcatrach dzielnicowych, które taniością bile- 
tów i obszernym. dobrym programem zdobyły 
sobie szerokie warstwy mieszczaństwa i sfery 
robotniczej. 


zeczy ciekame. 


KRYZYS OJCEM MANJI SAMOBÓJCZEJ 
I MATKĄ BANDYTYZMU W ANGLJI. Bandy- 
tyzm i kradzieże wzrosły ogromnie w Angiji 
pod wpływem kryzysu. Gdy w r. 1912 liczba 


włamań j kradzieży w Londynie wynosiłą 300%), ) 
to w r. 1924 cyfra ta wzrosła do 3.900 a obec- | 


> È, L w 
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nie doszła do 9.000. To też niedanmo prasa lana 
dyńska twierdzi, że Londyn staje Się drugiem 
Chicago w Europie. A należy przytem uwzglę- 
dnić fakt, że liczba kradzieży i przestępstw w 
Londynie nie jest najwyższą, gdyż prowincje 
północne wykazują znacznie większy odsetek 
przestępczości, ` 

Depresja ekonomiczna i coraz cięższe warum 
ki bytu w Anglji powodują wzrost stały liczby 
samobójstw; w r. 1925 popełniono w Londynie 
370 samobójstw, w r. 1931 — 750, dwa razy 
tyle. Natomiast zmniejszyło się pijaństwo, co 
jest wynikiem podrożenia spirytualjów. 


CTH 


Zaufanie do lekarza. Lekarz: — Niech się 
pan nie niepokoi, rok temu przechodziłem tę 
samą chorobę, co i pan i jednak wyleczyłem 
się zupełnie. f 

Pacjent. — Cudownie! Prosiłbym zatem 
pana doktora o adres lekarza, który pana wy- 
leczył, 

W szkole, Nauczyciel. — Po czem poznaje 
się wiek gesi? 

— Po zębach, panie psorze. 

— Jakto, przecież gęś nie ma zębów! 

— Ale my je mamy, panie psorze. 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L. 13, 


poleca: 


X. J. PIWOWARCZYKA 


KRYLYS SPOŁŁUŻNĆ 


- COSPODARCLY 


W SWIETLE KATOLICKICH ZASAD 


Cena 2}. 4.50. 1 przesyłką pocztową po Wuześiejszem nadesłaniu należytości zł. 5.10. 


O powyższem dziele X. Jana Piwowarczyka w „Ruchu Katolic- 
kim*, naczelnym organie Akcji Katolickiej w Polsce Dr. F. M. między 


innemi pisze: 


„Książka Ks. Piwowarczyka wprowadza nas wgłąb zagadnienia, nad 


którem zastanawiają się wybitni teoretycy ekonomiji i finansów. 


Autor 


dzieło swoje przeznaczył dla wszystkich, nietylko dla nielicznych stosuk- 
kowo znawców trudnych zagadnień gospodarczo-społecznych. Odmalowuje 
plastycznie istotę kryzysu gospodarczo-społecznego, podaje zwiężle poglądy 
różnych szkół społecznych w tej sprawie, katolicki natomiast punkt wyjścia 
przedstawia obszernie i w ujęciu historycznem, dając w ten sposób Czy- 
telnikowi całokształt katolickiej myśli społecznej. 

Czytelnik znajdzie w książce Ks. Piwowarczyka nietylko jasny po- 
gląd na obecny kryzys społeczno-gospodarczy, ale i znakomite streszczenie 


encykliki Quadragesimo anno. 


Idee przewodnie encykliki przedstawił 


autor wiernie, a równocześnie w zupełnie nowem ujęciu naukowem. To 
co napisał: o uwłaszczeniu mas i ustroju korporacyjnym (Rozdział III i TV), 
stanowi bardzo cenny dorobek nietylko w literaturze polskiej, ale i światowej, 

Podkreślamy, że dzieło Ks. Piwowarczyka jest jednym z pierwszych 
komentarzy naukowych encykliki Quadragesimo anno. Raz przynajmniej 
nie pozostaliśmy na szarym końcu w zmaganiach katolików o lepszą przy- 


szłość materjalną ludzkości*. 
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Wysyłka na zamówienia odwrotna. 
RZNZN 


ciemna masa — łódź piratów. 34 lata, wziął udział w okupacji Fiume przez 
KAZIMIERZ N. GOŁBA. 82 


Czyste i jasne spojrzenie Wysockiego, szla- 


Na twarzach triumwiratu wykwiiło zacieka- 


W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 
—000— 


— Przyszedł Zaliwski! — oznajmił Soltykowi 
Wysocki. 

Przywitali się krótko, poczem Sołtyk zwrócił 
się do młodzieży. 

— Będziemy dziś musieli zepsuć acanom miłe, 
koleżeńskie wczasy. Mamy do omówienia pewne 
sprawy narazie poufne, a szczupłość tej kwatery 
zmusza nas do przestrzegania ostrożności, bo i ścia- 
ny maja nieraz uszy... 

Podchorążym nie trzeba było więcej mówić. 
Byli już przyzwyczajeni, że te wszystkie „sprawy“, 
o których zresztą zawsze dowiadywali się później, 
musza przejść wprzód jako tajne przez naczelny 
triumwirat. Zabrali się więc szybko i bez słowa 
opuścili podporucznikowską kwaterę. 

Gdy Sołtyk został sam na sam z „triumwira- 
tem“, usiedli wszyscy w pierwszej izbie przy stole. 

Patrząc na trójcę najniższych ranga oficerów, 
którym niezwykłe zaufanie młodzieży włożyło na 
barki zawrotna wprost odpowiedziałność, z trudno- 
ścia tylko mógł w siebie Sołtyk wmówić, że ma 
przed sobą ludzi, którzy w stosownej chwili gotowi 
teda przemówić za cały naród — czynem! 

Wszakże najstarszy ranga, bo porucznik, jasno- 
włosy i jasnowaąsy Urbański, któryby pewnie ślepo 
poszedł na rozkaz i zginał, sam nic nie miał do po- 
wiedzenia i czekał, co obaj podporucznicy przedsię- 
wezmą. 


—— KA a 


chetne i zuchwałe zarazem, mówiło tylko o goto- 
wości do poświęcenia bez granic, o śmierci pięknej, 
choć cichej — nie więcej, 

Tylko w zimnych i jakby nieufnych, wyłupia- 
stych źrenicach wasala Zaliwskiego mógł dostrzec 
żądne błyski ambicji, które świadczyły, że ten czło- 
wiek nie przestał jeszcze myśleć o sobie. A znał go 
Sołtyk nie od dziś, z Towarzystwa Patrjotycznego 
jeszcze, kiedy ambitny młokos wziął na swoje barki 
hazard nielada: założenia w samej Szkole Podcho- 
rążych Piechoty tajnego oddziału Towarzystwa. 

Chwilę tedy w milczeniu badał Sołtyk twarze 
osobliwego triumwiratu, jakby ważył, czy ciężar 
odpowiedzialności, od roku przeszło na tych zapa- 
leńców włożony, nie jest ciężarem nad siły. Miał 
poczucie, że sam jako weteran, w kuźni Łukasiń- 
skiego przekuty, jest wśród nich poważany, że po- 
słuch nawet mieć może. Starszy już był, doświad- 
czony, w bojach napoleońskich wychowany. Wie- 
dział, że każda radę jego przyjmą i w nakaz ją 
twardy przemienią. 

Dlatego sam ich poprosił na pogawędkę taje- 
mną. Zeszli sie wszyscy trzej, jakby na rozkaz, nie 
ociągał sie żaden. Za dobry znak to poczytywał. 

— Cieszę się — przemówił — że mam przed 
soba Komitet Zwiazku w komplecie, żeśmy się 
zeszli na rozmowę, którą wam proponowałem. Chcę 
na wstępie zaspokoić waszą ciekawość, o CO rzecz 
idzie. Otóż udało mi się zebrać pewien materjał, 
który niewatpliwie was zainteresuje. 

— Polityka? — zapytał Wysocki. 

— Albo... policja? — dorzucił Zaliwski tonem 
człowieka, który wydaje się być najbliższym prawdy. 

— Ani jedno ani drugie — odparł Sołtyk — 
choć może oba razem. 


wienie. 

— Czy jesteście pewni — ciągnał były puł- 
kownik — że na terenie Warszawy, nikt prócz wa- 
szego Związku roboty podobnej nie czyni? 

— Wśród cywilów? — zapytał odchrząknąwszy 
Zaliwski. — Ci, co Są w robotę, psiamać, wtajemni- 
czeni, ida za nami, 

— Za tych ją mogę wziąć odpowiedzialność! —: 
zapalił się Wysocki, 

— A... we wojsku? — pytał dalej Sołtyk. 

— We wojsku z dniem każdym nowe czynimy 
zdobycze, nie spotykając znikąd akcji podobnej. 
Mam już za sobą trzydziestu młodszych ołicerów! — 
deklarował Wysocki. 

Zaliwski gruchnął głośnym, rubasznym śmie- 
chem. l 

— Tylu? — zaszydził. — Ja już dwustu zwer- 
bowałem. 

Urbańskiego nikt o nie nie pytał. Wiedziano, 
że w każdym razie zwerbował sam siebie. 

Sołtyk bębnił palcami po stole. à 

— A gdyby się okazało — rzekł po chwili do- 
bitnie — że kłoś wam istotnie konkurencją czyni? 

— Trudnoby nam, psiamać, uwierzyć! — nie 
stracił rezonu Zaliwski. 

— Zatem posłużę dowodami! 

Zaciekatvili się rzetelnie. Wysocki i Urbańska 
przybledłi nawet nieco, jakby widmo groźne nie- 
znanej potęgi staneło im przed oczyma. 

i E Zacznę od wojska, od Szkoły Podchorą- 
żych... 

— Jazdy? — poderwał Wysocki. 

— Nie! — Piechoty! K 

— To niemożliwe! — zakrzyknęli naráz wszyscy 
trzej, nawet Urbański. 


(Qiąg dalszy nastąpi). 
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